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Gremialne zwożenie roaricMów
przez Zarząd Główny Stow. U/z^dr- :ów Państw.

Otrzymujemy następujący komuniKat;
WĄASZAWA. Zarząd Główny Stowarzyszenia 

Urzędników Państwowych Rz P . na pltnamem po
siedzeniu w dniu 15. i 16. kjuidnia 1928 r- po prze 
prowadzę],ii. wyczerpującej dyskusji nad oDecną sy
tuacją ogółu urzędników państwowych stwierdził, iż 

zustalu pTzez niego wyczerpane wszefk • 
wysiód,

dopuszczalne w granicach możliwych środków dzia
łania, zmierzając® do poprawy szczególnie pod1 wzglę
dem matei jalnym niezwykle ciężkiego pc o ie  ńa urzęd
ników państwowych, nie fliogąó brać na sienie odpo
wiedzialności ani za ten stan rzeczy ani za skutki z 
niego wypiywaiąoe, postanowił złożyć swoje mandaty 
do dyspozycji W alnego Zjazdu Kól S. U. P. R z. P. 
z równoczesnem zwołaniem tego Zjazdu w nadzwy
czajnym terminie w dniach 2. i 3. lutego 1929 r.

Za Zarząd Główny Stow, Urz. Państw .:
B . PanltaowLcz 

jw  z. sekretarz generalny).

WARSZAWA, 20. 12. (Teł. wł.). Dziś orinyla się 
w Stowarzyszeniu Urzędników Państw, konferencja 
prasow a, na ketotoj przedstawiciele Zarząau Giów. po
informowali prasę o motyw ..cli rrem jalrego z;ożenia 
mandatów, przez Zarząd' Giów. Przedstawiciele Za
rządu stwierdzili, że wszystkie ich zasadnicze postu
laty jak nowelizacja i rewizja ustawy o państwowej 
slużDie, ustawa uposażeniowa, ustawa emeryla.na, pra
wo automatycznego awansu, automatycznej stabilizacji, 
pomimo szeregu mierno,rjalów nie zostały spełnione 
przez miarodajne czynniki
WM——mmmnmmtag MggąmMg—wg.  iiiann-m— —jiiimhmi

Urzędnicy stanowczo wypowiadają się przeci,v 
łączeniu kwmstj' regulacji Plac z nowemi podatkami 
Zaznaczyć również należy, że projektowany dodatek 
mieszkaniowy nie rozwiązuje kwestji materialnej u- 
lzędnrków, wynosi bowiem dla urzędników zamiesz
kałych na prowincji zaledwie po kilka złotych mie
sięcznie, t a i  dla urzędników7 w stolicy od kilkunastu 
do kilkudziesjęom zł maximuni.

W  tym stanie rzeczy Zarząd Gitów. Stow. Urz. 
Państw7, nie mogąc wziąć odpowiedzialności wobec 
członków, zrzeszonych w stowaTzyszeniu, za  skutk' 
jakie powoduje przewlekanie tego stanu rzeczy, nie 
widzi innej drogi jak złożenie mandatów na ręce 
W alnego Zjazdu Stowarzyszenia.

Dntłateh mieszlianiDwy dla p m r c i K Ć P  pańsfwow^cb
W ARSZAWA, 20. 12. (Tel, wł.). Rada ministrów 

na dzisiejszem posiedzeniu uchwaliła ustawę upoważ
niającą ministra skarbu, do wypłacania od 1. stycznia

D e b a t a  b i x d ż e t o ^ v a .
W ARSZAW A, 20. 12. (Pat.). Na dzisiejszem po

sadzeniu komisji budżetowej Sejmu, w  dA s-ej ro2pra- 
wie nad budżetem ministerstwa przemysłu i handlu 
pos. Chądzyński (NPR , poruszając sprawę aamh.i- 
stracj. przedsiębiorstw7 państwowych wskazuje na jei 
Draki, domaga się, aby skomercjonalizowene przedsię
biorstwa miały bilanse otwarcia i roczne i uważa o- 
szacowanie majątku skomercjonalizowmnych przedsię
biorstw ze niezbędne Dalej, omawiając kwcstję b i
lansu handlowego uważa, iż dłUgotrw7ałość ujemne
go bilansu handlowego w końcu odbić się może 
uiemr.ie na bilansie plam,czym.

Pos. Kaczanowski (PPS) twierdzi, że ankieta o 
kosz tael produkci' ocaliła mniemanie, jakoby ptaro 
rzekomo wysokie i tak zwane ciężary socjalne ODcią- 
zały naszą -prodLKCję. Przeciwnie, okazało się, żfc 
occiążają ją  wysokie koszty administra< ; aelaj mówca 
omawia zbyt niski71 płac? robotnicze i porusza kwcstję 
Instytutu eksportow ego, W reszcie krytykuje politykę 
węglową i wypowiada się za ponowieniem ankiety 
w sprawie cen.

Pos. Krzyżanowski (BB) jako wybrany przez ko
misję rcfóicnt dla wniosku Irzech stronnictw w7 sprawie 
dodatków mzędniczuCh, izawiadamia komisję o s ta 
nie tej uprawy.

Pos. Szydłowski (Piast),- poruszając zagadnienie 
plac robotniczych i zaj-obRów nrzemystnwców7, prze
ciwstawia się twierdzeniu o nadmiernych zarobkach w 
przemyśle węguwym i dowodzi, że przy ocenie wy
sokości Iptoc robotniczych ocierać sie należy na kosz
tach utrzymania. (

Następnie zabęal glos p. minister Kwiatkowski, 
zaprzeczając stanowczo, jakoby w  łonie rządu istniała 
różąica W ocenie sytuacji finansowej. Dalej p. minister 
oświadcza, że w‘ pierwszej poiowje roku przyszłe
go wyda całkowite sprawozdanie c  wjzustKidi w z«d-

Ucłiwały Rady ministrów, Dodatek będzie wypłacony 1. stycznia 1929.
1929 r wszystkim pracownikom etatowym państwo
wym podwyżki komornego w tym stosunku, w jakim 
wzrosło komorne w domach, oodlćgającyCh ustawie o 
ochronie lokatorów w czasie od dnia 1. grudnia 1925 
do 1. stycznia 1929.

Niezależnie od tego Rada ministrów uchwaliła 
wypłacić 5 proc. podwyżkę poborów tym kategorjum 
pracowników, którzy nie pobierają wynagrodzenia 
mieszkaniowego, mianowicie t. j. a) nieetatowym pra
cownikom ko1 ej owym, istaiym, dziennie płatnym; b) pra
cownikom dziennie płatnym, pobierzjącyłn wynagro
dzenie według grup uposażenia funkcjonaipiszy pań
stwowych; c emerytom, wphawmonym do pobieiauta 
zaopatrzenia emerytalnego na podstawie rozporządze
nia Prezydenta Rzplit. z dnia 30. września 1926.

Dalej Rada ministrów ^chwaliła upoważnić mi
nistra skarbu do zaliczkowego wypocenia za styczeń 
1929 dodatku miesżkaniówdgo oraz zasiików mie
sięcznych, przewidzianych w powyższym projekcie 
ustawy.

sięmorstwach państwowych swego resortu, gdzie będą 
ujęte Wszystkie kwest je gosnodarcze.
*■ Co się tyczy prac ankietowych, to caiy materiał 
przekazano Instytutowi badania cen.

W  dalszej dyskusji pos. Ro,a (Str. Chi.) zauważa, 
że od początku istnienia państwa polskiego popeł
niano |ien iDląa 'w dziedzinie przemysłu, 'że istniała pr>e- 
waga egoizmu kapitalistycznego i nie Dyiy doceniane 
potrzeDy (warstw robotniczych i ubogii j ludnośct 
miejskiej Mówca domaga się, aby rząd stara! się to 
ukrócić

Pos. Zalewski (KI Nar.) podkreśla konieczność 
obrony interesów portów polskich przeciw żądaniom 
niemieckim.

W ARSZAW A, 20. 12 (Tel. wł.). Następnie prze
mówi! tow, pos. Stańczyk poczem wybrano specjal
ną podkomisję w skład której wkszl' posłowie: Ho- 
lyriści, Szydłowski, tow. Pająk, Burtan i Zalewsai. 
Podkomisja ta zajmie się zbadaniem przedsiębiorstw 
państwowych, podległych ministerstwu przemysłu i 
handlu. 1 . |

Przystąp.ono do budżetu mm komunikacji. Refe
rent pos. Sobolewski (Be-be). W  dyskusji zabierali 
głos pos. Kornedki (KI. Nar.), tow. Kaczanowski, 
Bnjła (Ch. D .) i Kapelinsta ((Wyzwolenie).

Jutro dalszy ciąg dyskusji oraz glosowanie.

z d e r z e n ie  s a m o l o t u  z  s a m o c h o d e m .

LONDYN, 20. 12. (AW). Na placu Maudstone zda 
rzyt się oryginalny Wypadek. Unoszący się właśnie 
w powietrzu samoiot zderzył się z nadjeżdżającym 
autobusem oraz samochodem osobowym. Samolot, sa- 
mochćc i autobus poważnie uszkodzone Kilka osob 
odniosło poważne obrażema.

D frahfst h aadUw y poIsHs-ilemlucHI
BERLIN, 20. 12 (Pat.). Socjalistyczny ,,Vor-

w&rts" oceniając wyniki dotychczasowymi rozmów po
między ministrem polskim TWaidowśkim i ceinomoc- 
nikiem niemieckim do rokowań o traktat handlowy 
z Polską stwierdza, że szereg włażmjdh punktów do
tyczących traktatu handlowego zostało wyjaśnionych 
i że w Konsekwencji tego złożono podstawy do dal- 
szycn roKowań. Niemiecki rząd —  pisze ,,Vorwatót;“ 
—  może oczcKiwąc ze strona poiska. ikaże pewną 
skiunnośc do ustępstw w sprawie niektórych 7 żadań 
niemieckich. Dziennik podkreśla, że obecnie można 
stwierdzić, pawfit Dez przesadnego optymizmu, iż ro - 
Kowania zostały z (powrotem uruchomione i ze istnieje 
możliwość zawarcia traktatu w riiedatakiej przy- 

szłoścj.
—o-
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O pin ja pisma sowieckiego o Polsce.
Rozwój tendencyj wojowniczych w Polsce jest 

skutkiem francusko - eolskiej współpracy, skiero
wanej przeciwko Z. S. S. R. Polityka francuska, 
która cieszy się poci lym wzgkjtfem poparciem 
polskich Koł rządowych, nie1 obdarza kół tych 
zbytniem zaufaniem. Imce-jaliści francuscy dotych
czas nie mogą przebaczyć marszałkowi Pifsnd- 
skiemu, iż był w swoim czasie sojusznikiem Au- 
strji i Nkmirc. W  Paryżu marszałek Piłsudski 
nie jest „swoim człowiekiem , prócz tego „pdsud- 
czyey" dążą nittylko uo rozszerzenia granic Pol
ski, lecz również do utworzenia pozostaiących 
poo wpływem Polski ,,niepooleg'ych“ państw w 
rodzaju petlu rawskiej Ukrainy Natomiast nie po
dzielają „piłsuśczijcy" dążeń polityki francuskiej 
do wskrzeszenia Rosji carskiej. Ten stosunek Fran
cji do marszałka Piłsudskiego nie stanowi nic no- i 
wego. W  v. 1923 po pobycie mai szatka Focha 
w W arszawie marszałka Piłsudskiego usunięto ze ' 
stanowiska naczelnika sztabu generalnego. W  maju 
1926 roku stał się marszałek Piłsudski dyktatorem 
PolsKi. Powie-zchowhie musiał się stosunek Fran
cji do marszałka zmienić, lecz pewne rąezaufanie 
pozostało. Francja chętnie widziałaby na czele rzą
dów w Polsce swego zaufanego człowieka.

Obecnie Ujm zaufanym człowiekiem jest za- 
imieszkaly na emigracji (!) we Francji gen. Sikor
ski Ala-szatek Foch zaopatrzył w chwalebną 
p~zeamowę książkę gen. Sikorskiego, który do
wodzi, iż wojnę ppisko - sowiecką zakończył 
zwycięsko nie ma szafek Piłsudski, lecz fiancuśki 
generał Wegnana wraz z generałem Sikorskim.

W czorajszy numer „Dziennika Ludowe
go" został skonfiskowany za poszczególne? 
ustępy z arl. pt. „Fałszywa sumienność tóy 
haniebna krzywiła11 (korespondencja ze Sta
nisławowa) oraz za ustępy z artykułu o wy
kradzeniu nieboszczyka (przedruk z „Na
przodu).

Am aim lhh w coraz
A\OSKWA, 20. 12. (AW). Z Taszkentu do

noszą, że sytuacja w Afganistanie jest W dalszym 
ciągu ogromnie naprężona. Stale powiększające się 
oddziały wojsk powstańczych zbliżają się ku Ka
bulowi W ojska rząiiowd poniosły poważne straty. 
Poselstwo ang:eIskiejzażą:Ga-io od dowództwa wojsk 
angielskich w Indjach kilkudziesięciu samolotów' 
dla ratowania personalu poselstwa. Królowa Sura 
kieruje osobiście akcją samarytańską.

* Z okazji 1 O-ej racznicy wskrzeszenia Polski 
ogłosił gen Sikorski *aityku!y w „Szańcu" i w 
„Kurjerze warszawskim" Artykuły te są ścislem 
odzwierciedleniem poglądów Francji na sytuację 
w Europie ;ws.chodnipj i dowodzą istnienia ścisłego 
kontaktu pomiędzy Francją a Sikorskim. Ogłosze
nie artykułu gen. Sikorskiego i zawarte w łych 
artykułach zarzuty przeciwko rzekomej wojowni
czości Niemiec i ZSSR. mają na ceiu usprawie-

Klęska militarna, która Niemcom zgotowara 
ostatn.a wielka wojna światowa — ukazała ja
skrawą dezorganizację najlepiej nawet zorganizo
wanej, niezawodnej pozornie siły obronnej — ma
rynarki wojennej, owej chluby Wilhelma li-go.

Dezo-ganizacja ta — jak dowodził jeden z 
pierwszych oskarżycieli, oficer marynarki, a za
tem człowiek, który miał możność należytego po
znania krytykowanych przez siebie stosunków, L. 
Persius —

wyszła nie z dołu, nie z pośród załóg okrę
tów wojennych, lecz z góry, z pośród off- 

cerstwa.
Dowody, przytoczone przez Persiusa, pomimo 

swej wyrazistości, oledną wobec nowych, zebra-

Poniewiiż cały  nakład wczorajszy „L)z, 
Lw ,‘‘ zosta! obłożony konfiskatą, umieszcza
my w dzisiejszym numerze kilka ciekawych 
artykułów (nie-skonfiskowanych) z numeru) 
wczorajszego. R edakcja

większych opalach.
MOSKWA, 20. 12. (PAT.). Według do-, 

niesień otrzymanych późną nocą z Taszken- 
tui, tamtejsza .radiostacja zdołała nawiąząć 
kom unikację z radiostacją w Kabulu. Otrzy
mane slamtad fragmentaryczne wiadotności 
wskazują w każdym razie na to, iż pogłoski 
rozpowszeehniane o zdobyciu) Rabuln nio 
od p owi ad aj ą prawdzie.

pienie Sikorskiego posiada wielkie znaczenie.
T-udna międzynarodowa sytuacja Polski spowodo
wała w społeczeństwie polskiem pewną dezor
ientację. Poiacy szukają nowych dróg dla swej po
lityki międzynarodowej. Związane z tern ożyw.e- 
nietn zaczepne, tendencje i przygotowania do woj 
ny na Wschodzie wywoływać powinny zaniepoko
jenie wJ-ód tych spokojnych polityków, którzy 
rozumieją wszystkie nietezpicczeńst,v'a, związane 
z ipróbą urzeczywistnienia tego programu. Lecz 
zarowno obecny rząd1 Polski jak i ugrupowanie 
gen. Sikorskiego kierowane są(?) przez „obce a- 
geritl.ry", których niebezpieczeństwo dla Polski u- 
znai marszałek Piłsudski w swem przemówieniu. 
Przyszłość wykaże, czy Polska będzie mogła oprzeć 
się wpływom tych „obcych agentur" i zapocząt
kować własną politykę zag-aniczną, istnieje jed- 
nal( pewność, iż w mia-ę spotęgowania się Wpły
wów obcych na politykę polską, w społeczeństwie 
polskiem potęgować się będzie zrozumienie ko
nieczności rewizji kierunku polskiej polityki mię
dzynarodowej

nyeh w świeżo ogłoszonej książce Alooldta p. t. 
T-agedja dawnej marynarki niemieckiej".

Autor jej byi opinjodawcą w parlamentarnej 
komisji śledczej dla spraw marynarki. Nie ocenia 
on omawianego zjawiska, lecz uwypukla je w ten 
sposób, że ocena narzuca się sama przez się; 
przytacza on cały szereg przykładów najwjyu- 
zdańszych orgji oficerów marynarki, świadczą
cych o icn poziomie moralnym i zawoa^wym.

Oto kilka z tych przykłaaow:
Pierwszy oficer na okręcie wojennym „Niim- 

6erg“ buł w Wigiiję Bożego Narodzenia r. 1917 
tak spity, iż w obecności usługujących kelnerów- 
marynarzy wysmarował musztardą tylną część 
swego ciała i d'ał ją następnie wysadzić purucz- 
niKom przez okno okrętu, przyczem porucznicy C' 
orzekh, \ż jest to ich nowy. reflektor. (Zgodne 
z odpowiednio sporządzonym protokołem). — 
„Nu-nberg* stal wówczas w pełnej gotowości bo
jowej wi pobliżu wysp1 holenderskich.

Z zażalenia naczelnego zarządcy prowincji 
Szlezwig-Holstein cytuje Alboldt dłuższy ustęp-'

„Krążownik „Regensburg" zarzucił IV1 czerw
cu r. 1918-go kotwicę W1 porcie wojennym Kiel. 
Na statku co wieczór odfoyW&Ąf się libacje ofi
cerów. Po północy często większa grupa ofice
rów odpływała w łodzi na brzeg i wysiadała jak 
najolizej ulicy „Za murenT, gdzie mieszczą się 
wszystkie domy publiczne Kielu, aby tam do
kończyć rozpoczętą zabawę. Po kilku takich wy
prawach oficerowie oświadczyli, że są one żbyt 
dla nich kosztowne i że odtąd będą zabierali ze 

j statku wino, tytoń i cygara do aomów’ publicz
nych. Tal: też się staio. Tego rodzaju zabieranie 
Dyło w niezliczonych rozporządzeniach dowódz
twa marynark' najsurowiej zakazane, gdyż cho
dziło tu o rzeczy nieocłone, które litylko poza o- 
Drębern portu mogły być zużywanw Działo się 
to już w okresie, 

kiedy w  tdlońskich lazaretach odda w na zabra
kło wina dia chorych i rannych".

Skargi na postępowanie oficerowi nie wy
wierały żadnego skutku, gdyż władza zwierzch
nia stale ich zasłaniała piętnując oskarżających, 
,ako oszczerców. Tak tedy mogli oficerowie mary
narki korzystać z nieograniczonej wprast swó- 
bodiy; marynarzom natomiast odmawiano najskro
mniejszego, dobrze zasłużonego urlopu.

Admirałowie v. Trotha, Briiningliaus i inni
przed1 parlamentarną komisją śledczą oapieran za
rzuty, podkreślając -  wręcz przeciwnie -  do
skonałość marynarki wojennej.

Lecz aam rał Hopmann, jeaen z nielicznych 
prawdziwie azielnych adfnirałów, miał odwagę 
stwierdzić: „Klęska Niemców musi być przypi
sana złemu dowództwu. Jest to przygwożdżenie 
prawdy". Takie samo znanie wypowiedżia-. i szef 
sztabu marynarki, admirał v. Levetzov.

Książkę Alboluta trzeba uważać za coś wię
cej, niż dokument historyczny: w suchem zesta
wieniu faktów fe-yje ona głęboki wykład poglą
dowy mo-aJncści publicznej, której strażniczką jest 
Nemezis aziejowa. M. P.

Wielki nun:er świąteczny
„DZIENNIKA LODOWEGO”
wyjdzie w dniu 24-90 grudnia b. r.
Zawierać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na pod
wójną abjętość i znacznie powiększany nakład, inserowanie 
ur wielkim świąt. numerze przedstawiać będzie duże korzyści.
f l f l f  f l C •/ v  I b  A  do tego numeru przyjmuje A d m in istrac ja  p r z y  ul. Szaj- 

i - J  f i  n o c h y 2  o r a z  S y k s t u s k a 2! do soboty 2 2 b. r .  włącznie.

Konfiskata „Dziennika Ludowago“ .

dliwienie zaczepnych zamia-óWi Francji W ystą-

Z dokumentów nieprawości i hańby.
Oficerowie floty niemieckiej podczas wojny.

%
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l Papiery, księgi handlowe, teczki, registra- ( t i n i f l l f )  1 1 ^  
tory i wszelkie przybory biurowe poleca V  fll ŁJ SUS l i  B I f i

Lfoow , ul. Ahfldłmitha I. 8 ,  tcUf^n 48 74 „SARKACJA1
M  niifMn do lad) Kaso Darni w Dolinie.

Dolina, w g-udniu.
Wyniki wyborów są następujące: uprawnio

nych wyDowów w  grupie ubezpieczonych 8.385, 
glosowało 2.840 wyborców tj ckolo 40 proc 
Odddtne głosów na listę nr. 2 — 1.245 (14 manda
tów), nr. 3 lokalna lista Bolechowa — 260 (2 
manaaty), nr. 4 lokalna lisia Broszniowa — 902 
(10 mandatów), n 6 (chasecy) — 224 (2 man
daty), nr. 7 druga lokalna lista Broszniowa — 
205 (2 manaaty).

Lista nr. 2, lista związKÓw! zawodowych i 
bloku socjalistów polskich i ukraińskich, zdobyła 
14 mandatów. Poważne sukcesy odniosła nasza 
lista w Dolinie (p-awjc 100 proc. głosów), w 
Wygodzie (zwyż 70 proc.), w Rypnem (zwyż 
90 proc.), w Bolanicy (50 proc.), w Bolechowie 
(zwyż 40 p'-oc.). niedepisał Broszniów

Od dziesiątek lal w tutejszej Kasie Chonjcb 
wyborów nie 'przeprowadzano, zawierano kompro
misy nie zawsze ko.zystne dla ubezpieczonych. 
W  pierwszych wyborach UDezpieczeni nie zda
wał' sonie sprawy z odpowiedzialności, nie zda
wali sobie sprawy, źe wybrani przez lal trzy 
rządzie mają instytucją. W  ciągu lat trzecn in
stytucję można ozbudować, można też i zni
szczyć Wybory obecne przeprowadżaly firmy; 
gdy zwdążki zawodowe na wybory wydać mogły 
dziesiątki złotych, firmy na poparcie wysławio
nych list, rzuci:y tysięcy złotych W  jednej miejsco
wości dio uniemożliwienia odbycia wieców zde
molowano lokal związkowy. W  innej, w szynku, 
dniami całymi kto chciał fy!lto zażerać i zapijać 
się mógł. Kto płacił -achtmki? — zająć się tern 
powinien z miejsca p-okurator i policja. Do dys
pozycji Kandydatów list frmowych i lizunów do
starczano przez całą niedzielę kolejki leśne, po 
wsiacb konno jeździli urzę njcy firgicwi, spędza
jąc robotników, zmobilizowano wszytsłkje dorożki, 
które przez .cały dzień zwoziły wyborców ,,dó- 
browolnie** głosujących na .isty dyrektorów, za
rządców i kierowniKów tartaków.

Wybory październikowe wzmocniły re
akcję w Łotwie. Rząd pod przewodnictwem 
Zedmma jesl najreakcyjniejszym  rząd o m  
jak i kiedykolwiek od swego powslania m ia
ła republika lolewska. Mimo koalicji w nim 
partyj mieszczański., h iotewskiej, polskiej, 
niemieckiej, żydowskiej. rosyjskiej — żywio- 
ły lew ićow o-burżuazyjne m ają tam wpływ 
zgoła nieznaczny. Natomiast rolę decydu
ją cą  gra tam Związek chłopski, do którego 
na!eż\ premier Zelmin, ona/, minister spra ' 
rolnycli Alborina. Obok Związku chłopskie
go reprezentowany jesl Sitnie w rządzie fa 
szystowsko nastrojony Blok narodow y, z 
pośród którego powołamy jest m inister sp~ 
w ojskow y h D aje to oczywiście olbrzymi 
wpływ faszystom i nic dziwnego, że socjal
na dem okracja mvaża lo za zagrozi nic de
m okracji i prowmkację klasy robotniczej, 
czem dała wyraz w parlamencie.

Faszyzujący m inister spraw wewnętrz
nych Laim an, zapoyviada ..roznudowę po
tężnej siły adm inistracyjnej Do koalicji 
należą dalej dwaj m onarchiści rosyjscy — 
znani wrogowie wszelkiej wolnorścii.

Łotew ska bulrżuazja skupiła to w.sżystko 
w- rządzie z obawy przed proletarjatem w- 
dziesiątym roku republiki powstałej dzięki 
walec proletarjatu  z bałtyckim i baronam i 
i rosyjskim i m onarchistam i1

Ten i*ząd będzie również reakcy jny  w 
dziedzinie polityki społecznej. Minister pra- 
ey Bubulas, zapowiedział już rew izję usia- 
wy o ubezpieczeniach społecznych, która 
ma zredukować świadczenia kas chorych o 
50 proc

Zamach ten wywołuje oglrumne obu-

Na listy nr 3 i 6 oddano minjmałną ilość 
głosów. Dla ‘wyborów, dla rozbicie solidarności 
robotników, przeprowadzono re i u keje, z tem, że 
w razie zwlycięstwa list kandy fatów firm, lizu
nów itd., Wszyscy glosujący za nimi otrzymać 
mieli p-acę. Wykorzystywano naiwność ludzką, 
wmawiając robotnikom, że glosować powinni na 
listy lokalne, bc wszysUie miejsca listy lokalnej 
obsadzone są miejscowymi. Terror, pienią i z i y  p!y 
wy, jakie naje p ie n ią c  -  wszystko zmobilizo
wano p-zcciw liście nr. 2. Wygrywano momenty 
nacjonalistyczne, dyrektor ży r agitował wśród1 ro- 
ootników polaków, że na liście n~. 2 znajduje się 
za aużo uk-aińcow (i dlatego z lej listy! wyszem 
żyd i nk-ainicc), inny urzędnik żyd agitował 
wśród Ukraińców, żr naoawrót za dużo jest po
laków na liście naszej. Przekupieni fagasi terro
ryzowali naszych agitatorów1, że oddadzą ich po
licji bo są „komunistami".

W  tych warunkach niedzielny nasz sukces jest

Osobliwa śpraw'a toczyła się omgdaj przed 
sądem apelacyjnym w Warszawie.

Oskarżał p. Zygmunt Wilski, który podaje1 się 
za króla Zygmunta IV. Uczul się on oDrażony 
zaaniem, umieszczonem swego czasu w warszaw
skiej „Epoce", która oskarżona o obrazę czci 
przez p. Wilśkirgo została skazana na grzywnę 
w wijsokośei 50 zł., „że prokurator zostawił w 
spokoju p. Wilskiego, jako biednego dto 'ego“.

P. Wusk', popularny w W arszawie „Król Zy
gmunt IV" ma lat 63 byt prezesem stowarzyszenia 
-epublikańskicgo a z zawodu jest geometrą.

Na onegdajszej mzprawie — jak brzmią re
lacje jednego z pism warszawskich „— „Król 
gmunt" z oburzeniem mówił całą godzinę o śmia
łości redaktora i jego rzecznika, gdybym był zwo

dzenie p raco w n ik ó w  fizyczn ych  i nimysfor
■wy,cli.

M im o ciężk ieg o  położeniu  lu d n ości sp o 
w od o w anej k a ta s tro fą  pow odzi, b ez ro b o c ia , 
sz a lo n e j drożyżuy, odrzutedła re a k c ja  w n io
sek s o c ja ln e j d e m o k ra c ji o stw o rzen ie  5- 
ciom il jonow ego funduszu cel ero p rz e p ro w a 
dzenia ro b ó l p u bliczn y ch . N ato m iast s ą  p ie
niądze, na rozm aite, im prezy k o ru p c y jn e  k a - 
p ila lis ló w  n arod ow y ch  i boga łych  ch łopów . 
S o c ja ln a  d e m o k ra c ja  p o d ję ła  w alkę z tym  
rząd em  i je g o  poC/\ m m iam i od p ierw sze j 
ch w ili je g o  istn ien ia . W w a lce  te; brużdżą 
w szędzie kom uniści.

Nie będzie rm zn a  w yrzu cać 
z  m ieszkań ty c h , co spłacają 

komorne.
W ARSZAW A, 19. 12. (Dat). W  „Dzienniku 

ustaw" nr. 100 z 15 grudnia ogłoszona została 
ustawa z 28 listopada br., zmieniającą ustawę 
z 11 kwietnie 1924 r, o ochronie lokatorów. — 
Art. I. postanawia, że eksmisja z mieszkań prze
widzianych w pozuziale V , który przecudnie mo- 
ratorjum®mieszkaniowe dla bezrobotnych, nie bę
dzie wykonywana, o ile bezrobotny otrzymał pracę 
i solaca, prócz bieżącego komornegu zaległe ko
morne w ratach, wynoszących 25 proc bieżącego 
komornego miesięcznego. Wykonanie ustawy po
wierzone zostało ministrom sprawiedliwości i spr 
wewnętrznych. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia (Zaznaczamy, że ustawę oowtjższą 
Sejm uchwali1 wskutek-wniosku zgłoszonego przez 
Z P. P S .).'

i poważnym. Niestety, Kasa Chorych dostała się w( 
ręce dyrektorów, zarządców' i kierowników, jak 
dotychczas robotnicy Kasą rządzić nie bęuą. O 
tem robotnicy wszystkich miejscowości naszego po
wiatu pamiętać powinni. Wybory nauczyły nas 
bardzo dużo, na wiecach i na łamach prasy akcję 
wyborczą dokładnie omówimy, odwołamy się do 
klasy robotniczej i od1 niej zażądamy odpowiedzi, 
czy worcc przeprowadzonych w takich warunkach 
i w taki sposób w-ybmów, wybrani delegaci rzą
dzić mają Lzy lata.

Moralny sukces wyborów:
nauczyliśmy się głosować razem, ,

p-zekonaliśmy się, że do wyborowi musimy iść 
wspólnie, nie mzbici na miejscowości. Pękły wię
zy te-roru, robotnik drzewny poważnie zamani
festował, że instytucją Własną zajmuje się i nie 
dopuści do rozbicia Kasy Chorych od zewnątrz.

W  gntpie pracodawców! prawdę w 100 proc. 
„zwyciężyła" lista adwokatów i u-zę.mików 
d-zewnych. Procent głosujących minimalny, całe 
okręgi wyborcze nie głosowadj (np. Ryprie).

Wysilili się p-acodawcy, lecz plan opanowania 
instytucji w pałośei się nie udał. Delegaci nasi 
zdecydowanie bronić będą praw robotników na te - ’ 
renie własne; .nstytucji. Raz jeszcze doradzamy 
pracodawcom cofnięcie się z cirogi wytkniętej, 
która do celu nie prowadzi.

lennikiem zasady oko za oko — mówił — tobym 
orzekł, że to oni a nie ja są chorzy umysłowo...

Ci ludzie źle widzą: powiadają, że ja nie 
orjemuję się wśród objektywnych zjawisk. A wi
ną tego, że nie umieją patrzeć i wjdzą „objekty" 
tj. mnie „do góry nogami". Niechby zmienili swój 
„objektyw" a zobaczą rzeczywistość we właści- 
wem śwsątle i mnie we własnej pozycji.

Gdzie jest — pyta oskarżyciel — „formalne 
ustalenie stanu rzeczy" tj mojej choroby umysło
w ej? Gdzie nazwisko p-okuratora który mnie zo
stawił \v kpokoju!

Jakie szczęście, że światem nfe -ządzą Gro- 
stęrny i Okręty (redaktor „Epoki" i jego obrońca). 
Oni w rozumieniu normalności nie sięgają nad 
banalność; w mojej królewskości dopatrują s.ę 
fareiionizmu Moo choroby!

Nie wiedzą, — ciągnie dalej p. Wilski — że 
granice normalności są ruchome i zmienne I Proszę 
sąd zmniejszyć karę p. Grosternowi to jednego 
złotego, a jeśli nie można, to zatwierdzić wyrok.

Co mógł odpowiedzieć nieszczęsny obrońca na 
tę wspaniałomyślność „królewską" i wywody?

Zaryzykował pokornie twierdzenie, że kto 
podpisuje manifesty do narodu „Zygmunt IV" ten 
jest albo facecjonistą, albo znajduje się w takiej 
ozbieżności z rzeczywistością, która da się wy

tłumaczyć tyiko niedomaganiem fudhowem.
Jeżeli p. Wilski pasuje się na kjróla polskiego 

w chwili wolnej od zajęć biurowych i żą a sza
cunku i ->K.-pn sji sądowej ,>la tęgo swójego gestu, 
to wydaje się obrońcy paradoksem.

Dowodu prawdy, że prokurator zostawił w 
spokoju oskarżyciela jako „biednego chorego * — 
rzeczywiście formalnie brak.

Ale czy czyny „króla Zygmunta", jego pisrna 
i jego mowa, nie są tym oowodem dla sądu? Sąd, 
zdaniem obrońcy, nie powinien zajmować się o- 
broną „królewskiego" honoru p. Zygmunta W :l- 
śkiego.

Aąd apelacyjny wyrok sądu okręgowego u- 
trzymał w swej mocy.

3 w ym ian ę  w ię źn ió w  yoUJy^znycta 
z  liifw i)

W A R S Z A W A , 20. 12. (AW ). Międzynarodowe 
Towarzystwo Czerwonego Krzyża podjęło akcję, 
aby przy udziale polskiego i litewskiego Czerwo
nego Krzyża dokonać wymiany więźniów politycz
nych mięuzy Polską i Litwą. W  Polsce1 znajduje 
się kilkudziesięciu więźniów litewskich osadzonych 
za działalność antypaństwową, szpiegostwo etc 
L :czba więźniów Polakow na Ljtwie kowieńskie, 
jest dwa razy większa. O  ile Litwini nie będą 
robić przeszkód w najbliższych dniach dojdzie do 
wymiany więźniów.

Reakcja na Łotwie.

„Król“ Zygmunt IV“ oskarża.
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Żywiołowy strejk, fafti wybuch) w warsztatach 
kolejowy,ch i parowozowniami, któi go podłożem 
jest niewątpliw ie nęuźna sytuacja pracowni«ów ko
lejowych został w dniu wczorajszym po trzech 
dniaen trwania zlikwidowany.

Należy zaznaczyć, że jak wszęazie, tak i w 
tym strejku niepoczytalne warchoistwo, podlewane 
sosem komunistycznym, było czynne. Żywiołowość 
strejku spowodowanego niezadowoleniem z dzi
siejszych warunków- bytowania kolejarzy można 
usprawiedliwić, nje można jednak usprawiedliwić 
lekceważenia wskazań i poglądów zawouo- 
wodewej org., która oceniając sytuację, do- 
raczała przestać na jednodniowym demonstracyj- 
■ityri strejku. żałow ać więc należy, że warchoistwo 
wzięło gorę i że- trz ba było „namacalnie" prze
konywać, że nięprarw-ią jest, ze Poznań, W arsza
wa. Kraków stały w strejku

Wczoraj przytył do Lwowa iow. Talarek, któ
ry bawi! 'w Warszawie na posiedzeniu Wydziału 
Wyk ZZK. Na wieść o tern Zarząd Sekcji Mecha
nicznej zwołał wiec o godzinie 2-giej w Sokole 
II gim w celu poinformowania strejkujących' war
sztatowców o sytuacji w k-aju i o stanowisku Gł. 
Zarząou ZZK.

W oznaczonym Czasie tłumy kolejarzy zapeł
niły salę i kurytarze gmachu Sokoła, jawiło się 
około dwóch tysięcy strejkujących. W raz z to w, 
Taladrirm przybyli na wiec delegat., którzy wy
jeżdżali ze Lwowa do innych miast, celem zasią- 
gnięcia informacji.

Zebraniu przewodniczył prezes Okr Związku 
ZZK. i Sekcy Mechanicznej tow U-rsel. sekreta
rzem zaś wiecu wybrano sekretarza Sekcji Mecha
nicznej tow. Szpona.

Tow. Taia:xk, zdając sprawę z o Ibytej konfe
rencji z min. Kuhnem, poinformował zebranych, 
że położenie pracowników1 państwowych, a więc

Likwidacja konfliktu
tłrbifrai 11 f a s  tyngignu,

PARYŻ, 20. 12. (P A T .) Bi'iarul! otrzyitiał 
od rządów Boliw ji i Paragwaju telegra
my, w których zaw iadam iają go, że przyj
m ują arbitraż Waszyngtonu i wyrażają mul 
wdzięczność za jego interw encję Briand 
odpowiedział na te depesze, stw ierdzając 
sukces Rady Ligi Narodów i składając ży
czenia ostatecznej likwidacji konfliktu. — 
Briand powiadomił telegraficznie pozosta
łych członków Rady Ligi o stanie sprawy, 
następnie zaś przyjął charge des Affaires

Ch*eb z „durnicą"
spowo fnwał śm ierć i zatrucie całej 

rodziny.
W  Serednicy, pow. lwowskiego, zarobmk Tomasz 

Zając, kupił przed rokiem chleb w tamteiszijrr skle
piku Anny Wójtowicz Po spożyciu Chleba Zając 
wraz z żoną i dziećmi zachorował wśród objawów 
zatrucia i zmarł niebawem. Żona jekjo i dzieci po 
dlrźszej chorobie powróciły do zdrowia.

Na polecenie prokuratorji prof L. Szczepański 
przeprowadzał analizę zawartości żołądka zmarłego 
i stwierdzą, że chlen który spowodował śmierć Za
jąca zawiei ał około pię  ̂ procent mąki sporządzonej 
z trującego nasienia zjela, zwanego ,,dum icą".

Zmarły Zając oył słabowitym człowiekiem, cier
piał na sklerozę, przeto organizm jego nie by! tak 
odporny na zatrucie ,ak innych czionków rodzjny

Chleb ten sprzedali W ojtowiczowej małżonkowie 
Jan i Zofja Borysowie.

W  śledztwie stwierdzono, że Borysowie wypie
kali chleb ala zarobku z lichej mątu, zanjeczyszCzonej 
odpadkami, rzekomo nie zdając sobie soraw y ze 
szkodliwości tepo pieczywa.

Nieświadomością i aobrą woią bronili się Bo
rysowie na rozprawie.. Skazani jednak zostać po 
4 miesiące ciężkiego więzienia.

Wskutek zg.oszonego zażalenia nieważności przez 
prokuratora sąd -pielącyjny wczoraj ponownie za j- ]

i kolejarzy będzie omawiane na R a jz ie  ministrów 
we czwartek, 20. bm. Obowiązujących przyrzeczeń 
minister nie mógł uczynić, gdyż kwestja wypłaty 
13-tej pensji zależną jest od Ra ly ministrów

Następnie przemawiał tow. Lang, oraz kilku
nastu innych kolejarzy. Bylony wielce pożądanem, 
aby treść Jycli (przemówień była odczutą przez kom
petentne czynniki. Były one wyrazem ogólnego roz
goryczenia kolejarzy, nękanych drożyzną i niedo
żywianiem się. Spontaniczny wybuch strejku był 
bowiem następstwem ciężkiej sytuacji, w jakiej się' 
znajdują pracownicy kolejowi, co sprytnie wyzy
skali -ozni warcholi, aby przedłużać strejk w nie
skończoność.

Po p-zemóttdeniach uchwalono następującą 
rezolucję:

Zgromadzeni pracownicy warsztatowi i paro
wozowni we Lwowie stwierdzają, że odruchowe

taj w OKolicach Lebieży Małej, pow. ch-zanow- 
skiegu.

Niejaki Józef Ptasiński, lat 33, zamo-dował 
w okruiny sposób swą żonę, 21-letnią Teklę, z 
ktćrą wraz z dzieckiem powracał z gościny póź
nym wieczorem. Zamordował (ą mimo błagań o 
litoś^ i zabit również przerażone 3-ietnic swe 
dziecko. Zwłc.-d obojga zakopał w rowie, a zna
lazła je ouegdaj siostra zamontowanej, która j*o-

LONDYN, 20, 12. (Pat..). Dziś rano w centrum 
miasta nastąpi) straszliwy wybuch gazów. Jezdnia na 
przestrzeni pól mili angielskiej została zniSzc2ona

Boliwia - Paragwaj.
poselstwu Boliw ji i Paragwaju oraz m i
nistrów pełnomocn eh Gfeili, -tWenezueli. U- 
Urugwaju Peru i Panamy, którzy składali 
nTu podziękowanie 1 wyraził uznanie za 
owocną działalność Rady Ligi Narodów.

ttemodflicacja Paragwaju,
BLEN O S A IRES. 20 12 (PA T .;. Do

noszą z Assuntion, źe rząd paragw ajski za
rządzi! wczoraj demobilizację. i zaniechał 
wszelkich oficjalnych przygotowań do w oj
ny. >

mowal się tą sprawą, przyczem zatwierdzono wyrott 
Dierwszej instancji.

Trybunatowi przewodniczył r. Mayer, oskarżał 
prok, Gurtler, bronił dr. Kibjtz, rodzinę zmarłego za- 
stępuwał dr Ilankiewipz.

WĘGIEL POLSKI DLH BRAZYLJI.

GDAŃSK, 20. 12. (AW). Angielski parowiec ,,Bro- 
kaneck" zabrai z  Gdańska do Brazylji 5.000 ton 
węgla polskiego. Jestto już trzeci większy ladunea 
pruskich towarów zaorany do Brazylji. Ostatnio wy
wieziono również transport węgla do Baltimore w 
Stanach Zjednoczonych.

MROZY I W Y LEW Y  W  RO SJI.

MOSKWA, 20. 12. (AW). Na terenie Ukrainy 
sowieckiej zaznaczyła się duża różnica temneratury.
I tak, gdy w gubemjach północnych mróz dochodzi 
w nieatórych miejscach do 25 stopni, na Krymie pa
nuje ciepło dochodzące do 15-tu stopni Skutkiem 
ulewnych deszczów rzeki wystąpiły z brzegów i 2a- 
laty szereg miejscowości, wyrząuzaiąe poważne szkody.

——O----
MINISTER ARESZTOWANY ZA NADUŻYCIA.

RYGA, 20. 12. (AW). B. poseł łotewski i mini
ster spraw zagranicznych Janus Goldman został aresz
towany W związku z popełnieniem orzezeń szeregu 
nadużyć finansowych.

wstrzymanie- sic od pracy jest znakiem ostrzeżenia 
dla miarodajnych czynników, iż kolejarze znajdują 
się w najbardziej ciężkjem położeniu materjalnem. 
Nieuregulowane dotychczasowe -pobory miesięczne 
zaledwie wystarczają na utrzymanie rodzin pizez 
20 dni w miesiącu.

Składając dowód, iż pragną być lojalnymi o- 
bywatelarni państwa, powracają do pracy, w na- 
ozieji, że Rząd, rozumiejąc ciężkie ich położenie, 
przyjdzie jeszcze przed świętami Bożego Narodze
nia z Pomocą dla kolejarzy w formie 13-tej pensji, 
oraz ureguluje zasadnicze ich -pobory od 1. sty
cznia 1929 biorąc pod uwagę pc cl wyżkę naj
mniej o 25 procent.

Poza piekącą sprawą poborów, zgromadzeni 
apelują, by wzięto pod uwagę i przychylnie za
łatwiono postulaty, wysunięte przez Główny Za
rząd ZZK. —--jak  pragmatykę służbową, jednolitą 
ustawę emerytalną, jednolitą ustawę o Kasie Cho
rych, ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypaików, 
etaty, umundurowanie, dodatki dla nieelatowych 
i inne.

Po jednoglośnem uchwaleniu 'rezolucji wiec za
kończono.

dejrzywała męża s!wej siostry o dokonanie zbro
dni.

Ptasiński znalazł sobie damę serca w osobie 
40-le'triiej wieśniaczki ParafiósJkiej Józefy, którą 
również w'raz z mordercą aresztowano. Zamordo
wana Tekla Ptasinska była w odmiennym stanie.

Jest -zeczą charakterystyczną, źe żona jego 
była piękną i młodą, a obecna dama se*ra, dla 
któ-ej zamordował żonę, szpetną.

— o —

Siła wy bucha była tak wielka, że ludzie znajdujący się 
wówczas na ulicy zostali wy rzuceni w powietrze. 

. Istnieje obawa, że robotnicy, którzy pracowali pod 
j ziemią zostali zabici.
i LONDYN, 20. 12. (P at). W  uzupełnieniu szcze

gółów ‘wybuchli gazów donoszą: Dotychczas Pogo
towie lekarskie opatrzyło 8 osób poparzonych gu
zem. W skuiek płomieni zapaliła się  tansówka sam o
chodowa, w której zbiornik benzyny ensplodował. W, 
sąsieoztwie zagrożonej uziem i cy przystąpiono do za
trzymania dopływu pażu i naprawy zniszczonych p-ze- 
wodów. . i

W ARSZAW A, 20. 12. (Par.). Dzisiejsza katastrofa 
eksplozji gazu świetlnego na kiiku ulicach De# iły na w1 
jego oardziej ruchliwej dzielnicy nie ^powodowała żad
nego wypadku śyiierei, jednakże 17-cj-c osób ciężej 
lub lżej rannych p-zetransportowano do szpitan. w  
godzinach popołudniowych nastąpiła nowa eśsplozja) 
w wyniku której stanęła w płomieniach 5-ciopiętro- 
wa kamienica, przyczem uiugosć piom.em dochodziła 
do 50-cn. stóp, Grapy robotników zaopatrzonych w 
rnasKi gagowe są zajęte obecnie przy nap lawie głów
nego pizewoou 'gazowego.

—o —

STRZELANIE PŁYWNEM POW IETRZEM .
KATOWICE, 20 12. (AW).' Na kopalni do

świadczalnej „Barbara* w Mysłowicach odbyło się 
onegaaj próbne sjrzeiame ptynnem powietrzem w o- 
becności przedstawicieli urzęau górniczego w Kato
wicach, oraz kierownictwa kopalni. Próby aaly wyniki 
Domyślne.

—o —
AFERA PRZEMYCANIA LEKÓW .

KATOWICE, 2d. 12. (AW). W  zwiąźau z aferą 
przemucania lekarstw aresztowano szereg osób m. i. 
p. MisiotkieWicza, referenta wydziału zdrowia przy 
urzędzie wojew. oraz nr a ci Polaczirów, właścicieli 
składu aptecznego w Katowicach.

— o -  —

GŁODÓWKA 100 W IĘŹNIÓW .
RYGA, 20. 12. (AW). W  jednem z tutejszych 

więzieu fw a  od poniedziałku głodówka 100 więź
niów politycznych Demonstracja skierowana jest  
przeciwKO ograniczeniu zastosowania an;nes(ji-

& e s  u o rtu .
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE R. K. S. 

odroczone z powodu^ przeszkód technicznych na nie
dziele 30 grudnia nr. Drobnt T.

M o r d e r c a  r% o n y  i  d z i i e o K a
CHRZ/lNoW. Oleoprtą zbrodnię wykryto tu-

Straszna eksplozja gazów w Londynie,
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Ohydne morderstwo w Łodzi.
ł,OD/_, m a znowu tragiczną scnzację. 

KrzećI Kiil:u dniaiBi zamordowany zoslal w 
swrru mieszkaniu kupiec Michał Król.

W czorajsza prasa przyniosła wiado
mość- o schwytaniu rzekomego m ordercy 
Ma nim być jakiś osobnik zatrzymany w je 
dnej z szynkowni bałuckich, podający się 
za Stefana Malinowskiego.

Po mieście krąży cały szereg w ersji,
przećrujających się wzajemnie w braku io~ 

giki ' słuszności
Jedną z nich jest rzekomo opowiada

nie służącej b. p. K to)a, Kukulskiej, ddty
czące ostatnich chwil przed1 morderstwem.

Otóż według owej wersu Kukulska ze
znać miała, że przed kilku tygodniami

zgłosił się J o  niej jakiś elegancko ubra
ny jegom ość

z propozycją, kupna jedwabnych pończoch. 
Poriew aż pończochy te nie podobały -się 
je j,  zaprojionowała handlarzowi, by przy
niósł je j  drugie. Zgodnie z życzeniem słu
żącej jegom ość ów przyszedł nazajutrz i 
przyniósł te same pończochy Kukulska spo 
strzegła się i nie omieszkała z tego powodu 
zrobić handlarzowi zarzutu.

T o  posłużyło do nawiązania rozmowy, 
a w dalszcm naslępstwic znajomości. A da
lej przyjaźń, wzajemna sym patja i oświad
czyny handlarza.

Według lej w ersji Kukulska nie pamięta 
nazwiska narzeczonego.

WfaNA
FRANCUSKIE 
WEGIERSKIE 
AuSTRYJACKtE 
G R E  C K !  E 
HISZPAŃSKIE W  i_ o  SKlE

EDMUND *QlEDL
' L W  Ó W  ' R U T O W S KI E S C ' ■ 3  1

Przybyła ua m iejsce zbrodiii policja za
stała ją  leżącą w stanie nieprzytomnym, 
spowodowanym nadużyciem alkoholu, któ
rym traktow ał ją  zbrodniarz.

lak wynika z dalszego dochodzenia, 
zbrodniarz skorzystawszy z niemocy Kukul
skiej, udał się do pokoju b. p. Króla, gdzie 
Usiłował otworzyć szufladę biurka syna Na
tana. W  chwili, gdy dobierał się. dc biurka, 
Usłyszał szmer przy drzwiach. T o  powracał 
do domu b. p. Król. Zbrodniarz zaczaił się 
w korytarzu i w chwili, kiedy b. p K. wie
szał palto,
przystawił mu rew olw er do \ozola i wy

strzelił
Po dokonaniu zbrodm ucjeKł drzwiami 

ku chen nem i.

Łańcuch p r a s c y
z okazji 10-cia lecia.

*
Wezwany składa 5 zł. i wzywa tow. Hnpperta 

Tadeusza i D,rpiymalika W oJ-Zimierza do złożenia takie,' 
samej kwoty. Dąbiiowski Feliks.

Wezwana Nestiukowna składa 5 zł. i w^ywa 
Izę Bażantów? i Józefa PodlasiewicZa do zlożema 
odpowiedniej kwoty,

Składam na fundusz prasowy . Dziennika Ludo
w ego" zł, 5‘—  i wzywam tto w .: Weisównę Marjję, 
Fermanownę SaDinę i Korecką Halinę do zfożenia 
odpowiednich kwol Dgrul Stefan.

CZICZEBIN ODWIEDZI STBESEMANNfl

BERLiN, 20 12. (AVV). Cziczerin, Który wracać
uędzie 28. bm z zagranicy do Moskwy piyez dwa diii 
zatrzym a się w Berlinie, gdzie odoędz.e konferencję 
ze Stresetnannem, poczetn uda się do W ar sza wy, a  
stamtąd d'o Moskwy,

Ne podstawie dekretu prasewego.
PREZYDIUM STAROSTW A GRODZKIEGO 

W F  LW OW IE 
L. 6130/28 . W e Lwowie, dnia 19. grudńia 1928. 

Pr -
Do Redakcji „Dziennika Ludowego' 

do rąK odp. ledaktora p. Stanisława Laudy
we Lwowie, ul Sykstuska 1. 21.

Na zasaozie art. 30 rozp. z 10 V 1927 Nr. 45. 
poz. 398 przesyłam celem zamieszczenia w „Dzienniku 
Ludowym" w  sposób przepisany, następujące spro
stowanie artykułu p. t. „Ja sobie w  łeb palnę, a 
chamowi nie ustąpię" podanego W Nrze 287.

„Na podstaw ie przeprowadzonych dochodzeń 
stwierdzam, że nie pokrywa się z istotnym stanem 
sprawy podana wiadomość, jakoby wymienieni w no
tatce oficerow ie 14 pułku ułanów, na uwagę moto- 
Towego, zwymyślali motorowego, odgrażając się, na
tomiast prawdą jesi,, że odnośny oficer usunął się, 
wobec częgc interwencja tak kontrolera M. Z. E. 
jak i oelegata Komendy Placu została bezpotrzebmc 
spowodowana, przez odnośnego motorowego, który 
Zachowywał się przez cały czas zajście niepizecznie 
i obraźliwie wobec jadących".

Starosta Grodzki: Klotz,

Ustanowienie kontrolera w  m agistra
cie w  Ratiam ta.

RADOM, 20. 12 {AW\ Jak się dowiaduje , S;ow o" 
w ostatniej chwili Ban« Gospodarstwa Krajowego w 
zwigZKU z poważną sytuacją finansową magistratu1 
radomskiego, zażądał kategorycznie ustanowienia w 
magistracie kontrolera rządowego, którego zadaniem 
bęcizic nadzór nad budżetem i ograniczenie wzmo- 

j zouych inwestycyj i zbęanych wydatków

Koncert Schuoercow ski
w sa li Stow . „G w iazda"

Ku uczczeniu stuletniej rocznicy śmierci wiel
kiego romantyka i pieśniarza, Franciszka Schu
berta, orkiestra Stow „Crwiazda" dała w ubiegłą 
niedzielę przed licznje zgromadzonymi, słuchaczami 
ze sfer rękodzielniczych naaer zajmujący korwety, 
poświęcony wyłącznie utworom Schuberta.

W uwerturach „Alfonso i Eslrella" i do dra
matu „Rosamunde" muzyka opływa w oogactwo 
uroczych melodji. W porównaniu z mnemi instru- 
mentalnemi dziełami Scłmbe ta może nie stoją te 
dwie uwertury na równi z tanuerm, jednak jasny 
stmmień ożywionych melodji i efektownie sropnio- 
wane zakończenie dają silne wrażenie z tych kom
pozycji, które, jaso muzyka wstępna lub antrakto
wa, po dzień dzisiejszy ziaWiają się na programach 
pierwszorzędnych środowisk muzycznych. Dyrygent 
p . Kazimierz AbratowsKi przygotował cały program 
nader starannie, kładąc nacisk na muzyczne frazo
wanie, rytmikę i dynamikę, za co wraz z orkiestrą 
która obok pracy zawodowej znajduje dość chęci 
i czasu do pielęgnowania uszlachetniającej -duszę 
muzyki, zasługuje na szcze-e uznanie.

Produkcję poprzedził udatnu odczyt p Chladka 
o „Schubercie", poezem art. opery p. KielarsK* ze 
zrozumieniem, w yraźn ą aykcią  i w ydatnym  g ło 
sem odśpiewał szereg pieśni. P. .M ałgorzata See-

man również z powodzeniem odśpiewała trzy pie
śni Schuberta na tle doskonałego akompanjainentu 
pianistki p Szymonowjczowtj. Grd*.

— c —

Śpiewak Ałter.
Wielce inte-esujący wdeczór mieliśmy w licz

nie zapełnionej sali Tow. muz. P. Alte* ąiadkan- 
toi z Hannoweru, to pierwszorzędny, znakomicie 
wyszkolony śpiewak o lirycznym tenorze, posia
dającym szlachetny dźwięk zarówno w średnicy, 
iak i górnym rejestrze. P. Alter umie śpiewać 
stylow o litm giczną muzykę hebrajską, do której 
w ykonania trzeba doskonale ustawionego głosu, 
lekkiej Koloratury i wielkiej muzykalności oraz 
wytrzymałości głosowej. Śpiewy oratoryjno litur
giczne oraz pieśni ludowe i chasydów polskich, 
pod względem wokalnym wprost skończenie wy
konane, przedstawiły nam p. A tera jako wybi
tnego w swjym zawodzie artystę inteligentnego.

Publiczność, wśróa których widziano liczny za
stęp żydów ortodoksyjnych, przyjęła tego dosko
nałego śpiewaka nad'c serdecznie a dodatkowo 
wykonane, dwie a*je włosKie a zwłaszcza końcowa 
arja z Pucciniego opery „Dziewczyna z zacho
du" udowodniła, iż śpiewak ten doskonale wni
ka w styl włoskich ope"' i umie je odśpiewać z 
szcze-em przejęciem się i prawdziwym artyzmem.

Grd.

t  ży c ia  a ftfa n b a c y ia is i! droboyen 
tiana&arzy I M ? a g ? d a riy

W  ubiegłą środę odbyło się zgromadzenie 
drobnych handlarzy i slrayaniarzy w sprawie1 o- 
brony własnych interesów, jak również w sprawie 
zorganizowania stowarzyszenia, które sąne liczeb
nie mogłoby wydatnie pracować dla dobra swych 
członków.

Na temat konieczności organizowania się mó
wił tow. dr. Herschtaj! i tow Eimich. W  dyskusji, 
iakn się następnie rozwinęła tow- Kossikowa w 
barwnych nader sposób przedstawiła całą tiage- 
dję nęuznego bytowania przekupek którym przez 
nakładanie zbyt wysokich pouatków i opłat za 
patenty, jak -ównież niesłychane w czasach dzi
siejszej cywilizacii odbiera się prawo do egzy
stencji. Tow. Kopilewicz wskazywał, iż jedynie 
organizacja może wyprowadzić drobnych handla
rzu na drogę prowadzącą do lepszej przyszłości

Ostatecznie postanowiono zwrócić się do tou' 
posia Hausnera, aby też interwenjowdł u mia
rodajnych czynników urzęaowiych.

M n is n w !  fryzjerscy w Stryju
sabotują ustawę,

Ze Stryja piszą nam:
Ustawa o czasie pracy i spoczynku niedziel

nego, znaniem majst~ów fryzjerskich w Stryju, o- 
bowiązuji majstrów wszystkich innych zawodów, 
tylko nie ich, właścicieli zakładów fryzjerskich. 
Wszelkie usiłowania Z « , Zaw P~ar Fryz. w 
Stryju, ażeby majstrowie przestrzegali ustawę, 
pełzną na niczem, wręcz przeciwnie, od czasu 
podjęcia przez Związek tej aKcji, majstrowie tern 
jawniej pracują metylko w dniach powszeimch w 
dowolnym czasie, ale nawet w niedzielę i święta.

Mimo, że Związek zwrócił się do Starostwa
Policji z pwośbą o interwencję, wskazując na 

tę anomalję zakłady fryzjerskie są bowiem 
otwarte od. 7 rano do 9 i 10 wieczór -  nie 
widać poprawy, jeżeli nawet posterunkowy z ja
kimś opornym majstrem protokół spisze, to i 
wówczas majstra to nie odstrasza, gdyż jak sam 
powiada, za 2 zł. kanj opłaca mu się w! niedziele 
czy święta pracować.

Związek udał się Ido p. InspeKto-a Pracy W Sta
nisławowie z prośbą o przyjazd. Po kilku miesią
cach zawiadomił p. Inspektor Związek, że przy- 
ledzie dnia 29 .YL, naznaczając na godz 9 rano 
konferencję. Lecz daremne były oczekiwania Zw., 
gdyż ,p. Inspektor się nie zjawił, ani tez delegacji 
Związku nie przyjął, natomiast, jak się później 
okazało, przyjął zamiast delegaci robotników, de- 
leyację majstrów Za kilka dni otrzymał Związek, 
jak i Starostwo i Policja od p. Inspektora list, że 
zakład fryzjerski t> Dubrawskiego na stacji Kole
jowej może być rw1 niedzielę otwarty z prawem 
zatrudniania wszystkich sił najemnych, w tym sa
mym jednak czasie ot"zymał cech majstrów pismo 
z Ministerstwa, że zakład fryzjerski na stacn musi 
być w niedzielę bezwarunkowo zamknięty. Zwią
zek żywi jednak nadzieję, że przecież zmusi 
OiDO-mich maistrów do orzestrzegania ustawr 

Z w. Zaw. pracowników fryzjerskich.
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W CJEW ODA LW O W SKI me bidzie w dniu 
21. b. m przyjm ować interesentów z powodu Kon
ferencji w tym dniu. Następnych posłuchań udzielać 
będzie W dniu 31. b. m.

GDZIE URZĄD W ETERYN ARYJNY? Dochodzą 
nas skargi na dziwne praktyki miejskiego Urzędu W e
terynaryjnego, którego bitna mieszczą się przy >lacu 
Dąbrowskiego.

W ezwani przez ten Urząd do przyp.owad'zauia 
psów podejrzanych o wściekliznę do badania —  od
bywają kilkakrotnie nieraz dalekie wędróWki w towa
rzystwie swych prześladowanych czworonogów a 
zawsze pr/ev,ażmie bez skutku —  gdyż biuro to nawet 
w 'godzinach urzędowych jest zamknięte.

W  interesie ogółu zwracamy się do Zarządu mia
sta, by zechciał Wglądnąć w  przyczynę tych stosunków 
i wyaać odpowiednie zarząazenia.

N IESZCZĘŚLIW E WYPADKI. W czoraj przedpo
łudniem zgtosit się w  Pogotowiu rat. kupiec, Zyg
munt Rubinstein, który poślizgnąwszy się na go.o- 
ledzi upaoi i ziamat rękę.

W  ul. Słonecznej została potrąconi wozem tram
wajowym „ 9 "  Sara W either żona piekarze. Przy
nęty na miejsce lekarz Pogotowia rat. stwierdził lekkie 
ODrażen.a. Po udzieleniu pomocy pozostawiono ją W 
opiece domowej.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W czoraj osadzono w 
areszcie Mikołaja Kozaka za ciężkie uszkodzenie ciała.

J. Lieberwertha i Klarę Smółkównę aresztowano 
za blatnictwo. _ „

Z RUBRYKI BEZ KONCjj. W  kanceiarji parafialnej 
przy kościele św. Mikołaja skradziono portfel z go
tówką 300 zł. u a szkodę proboszcza ks. Stanisław a 
Sokołowskiego.

Na szkodę matyiay Leftel skradziono bieliznę i 
15 kg. rr.ąki pszennej, wartości 300 zł

Na folwarku za rogatką W ulecką skradziono wóz 
i 20 kg. ow sa, wartości 470 zł. na szkodę Juljana 
Menra i N. Scheiara

Z mieszaania Kiary Foirst w ul. Zamcrstynowskiej 
skradziono garderobę, wattości 675 zł.
Nieznan' osobnicy włamali się do sklepu1 z przybo- 
rami jzkomemi Emanuela Heliera przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1. skąd skradli znaczny ilość towarowy 
wartości 150 zł

L ite ra tu ra , nauka i s ztu k a .
REPERTUAR TEATRU W iELK iEG O '

Piątek o 7‘30 ,Betleem Polskie1 
Sobota o 3'30 pop. „Tylko Ty“.
Sobota o 7'30 „Klejnoty Madonny".
Niedziela, o 3r30 pop „Detleeni. Polskie". 
Niedziela o 7*30 „Jedna jedyna noc". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGÓ-
Piątek o 7‘30 „Raz a dobrze". —  W ystęp art. 

„(pui Pro Quo"
Sobota o 7 30 „kaz a dobrze". —  W ystęp art 

„Qui Pro ęu o
Niedziela o 4-tej pop „Raz a dobrze W ystęp art. 

„Qui Pifo 0u o "
Niedzieia o 7'30 „Raz a dobrze’ . —  W ystęp art. 

„Om Pro Quo".
REPERTUAR TEATBU ŻYDOW SKIEGO:

Jutro o 3\30 pop. „M yśl’ Andrujewa.
Piątek „Bezdomni", Gordina.
Sobota o 3 ‘30 pop , Myśl” , AncirejEwa.

„BETLEEM  PO LSKIE" prześliczne jasełka Lucjana 
Rydla wystawia dziś Teatr Wielki w nowem opraco
waniu scenicznem, z 3-cim aktem ,,Po'ska przed Żłób
kiem" dostosowanym do dz'siejszej chwili dziesięcio
lecia odrodzenia Polski, który, wyszedi z pod pióra 
powszechnie cen>onego i ulubiunego poety Henryka 
Zbierzchowskiego. Akt ten popj-zedzony i zakończony1 
prologiem i epilogiem, który wygłosi p. Szyndler —  
podzielony jest na d\va przepiękne obrazy p. t . :  „Nad! 
połskiem morzem" — i i „Boże Narudzenje w okopach". 
W spaiualt to widowisko scm .czne, wystawione oędżie 
przy niezwykle licznym udziale artystek i artystów 
wszystkich działów, chórów' operowych, znacznej 
ilość4 statystów m az zastępu lwowskich Hareerzy, Re
żyseria Kazimierza Gkornickiego. Opracowanie tnu- 
zliczne Romana Wojnarowi*\za.

ARTYSTYCZNA REDUTA SYLW ESTRO W A . Ze
spół artystów' teatrt Małego urządza dnia 31-go 
g, udnia br. w aawnej saii Teatru „Nowości" Wielką

Redutę Sylwestrową, poprzedzoną występami znanych 
artystów wszystkich teatrów lwowskich. Reduta ta, 
z której dochód przeznaczony jest na budowę Domu 
Aktora we Lwowie, ściągnie niewątpliwie tłumy pu
bliczności. i ,

UROCZYSTA PREM JERA W „DOMU NAROD- 
NYM“ . Dziś, w piątek, ku uczczeniu pamięci „Matki 
sceny Żydowskiej” Ester-Pachel Kamińskiej, wysta
wiona zostaje jedna z najlepszych sztuk je j repertuaru; 
„Bezdomni ‘ Gordina- opracowana przez p. Idę Ka- 
mińską.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Córka Szeike” .
MARYSIEŃKA: „Corea Szeika".
L E W : „Złota L ilja" —  Jeszcze jedna kobieta na 

rozkaz arcyksięcia.
COLOSSEUM (dawny teatr Nowości): ,,W  otwarte 

karty". (Na śmierć i życie).
APOLLO: „Burza" z Johnem Baorymore. 

PAŁACE: „Kobieciarz".
OAZA: „Kobieta i bat” .
CHIMERA: „50-ietni Don Juan". 
FATAMORGANA: „Ostatni uśmiech błazna". 
CASINO „Sita  przed prawem".
PA SA Ż: „Postrach Texasu“ .
AVENUE: „Kiedy mężczyzna milczeć 
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kont.Olą".

Q ui pro Quo.
Otrzymujemy następujące pismo:

i W arszaw a, 18 grudnia 1928- 
szanowny Panie Redaktorze! Dyrekc.a teatru „Qui 

Pro Quo” w W arszaw ie uprzejmie prosi Szan. Pana 
Redaktora o umieszczenie w  pouzytnem Jego piśmie ni
niejszego (oświadczenia: i

Od pewnego czasu szereg imprez teatralnych pod
szywa się pod filmę „Qui P .o  Quo“, już to reklamu
jąc się, jako występ teatru, już to, jako występ1 arty
stów ,,Qui Pro Quo". Poza corocznym letnim po
bytem we Lwowie, teatr ,,Qui Pro Quo“ żadnych im- 
piez wyjazdu wy cli nie urządża, wobec ^zego ostrze- 
gamy mniejszem P. T . Publiczność przed oszukariczem 
reklamowaniem się firmą „Qui Pro Quo" przez osocy', 
nie mające nic wspólnego z naszym teatrem Obecni* 
reiklamująca się firmą „Qui Pro Quo" impreza składa 
się, z osób, (które albo w  ,,Qni Pro Quo" nigdy nie wy
stępowały, albo od szeregu lat u nas nie występują.

An: zespołowo, atu repertuarowo trupa ta niu 
teatrem „Qui Pro Quo" nic wspólnego.

Dziękując za łaskawe umieszczenie niniejszego 
świadczenia, pozostajemy, z szacunkiem

Dyrekcja teatru1 ,,Qui Pro Quo“
(— ) j .  Boukow ski (—) S . Majde-

HiBsłychaiiB szykany dozorców dcm.
„D rze j zębami, a musi być giadko 

na u!icy“ .
Jest słuszną rzeczą, jeśli właaze dbają o to. 

aby chodniki bgiy czyszczone ze śniegu i goło
ledzi, nie może to jednak być argumentem dla szy
kanowania dozorców domowych.

Ostatnio wydano rozporządzenie, mocą któ
rego nakazuje się dozorcom domowym cc dw ie go
dziny \v nocy skrobać trotoary tak 'długo i dokła
dnie, aż usuną wszystek lód z chodnika. Pewnemu 
dozorcy, który tłumaczył się posterunkowemu, ze 
nie (posiada odpowiednich narzęaz. do zupełnego 
usunięcia lodu z chounika, ten odpowiedział: „To 
drzej zębami, a musi być giadko na ulicy”.

Nakazuje się dozorcom używać piasku, wody 
gorącej, soli, db usunięcia śniegu, lerz nikt Uje 

' zastanowi się nad tern, skąd1 to wszystko dozerca 
ma wziąć, jeśli kamienjcznik, nie chce uczynić za- 
abśę. swym obowiązkom w tym względzie:.

Stwierdzić należy, że właściciele kamienic rm  
dostarczają dozorcom potrzebnych narzędzi i środ
ków dó usuwania lodu z chodników, jeśli wię" 
ktoś ma pretensje z powodu ślizK.rh chodnikóv , 
to niech je zwróci do kamieniczników', a me do 
dozorców.

Jesteśmy przekonani, że odnośne władze zajmą 
się bliżej niedolą dozo-ców domowych i zniosą 
niesłychane -ozporządzenie usuwania nocą śniegu, 
które jest barbarzyństwem, niestosowanem nigdzie 
w świecie cywilizowanym ____

Kom unikaty.
TOW ARZYSTW O  LEKARSKIE. W  piątek, 2>. t to . 

odbędzie się wybór Komisji Matki oraz Komisji 
wizyjnej

Z  OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Posiedzenie 
Sektji Pedagogicznej i Kształi enia Nauczyciel: Z w iązki 
P . N. S. P. we Lwowie oabędżie się dnia 22. grudnia 
b. r. (sobota' o godz. 18-tej w Państwowetr Sen .i- 
narjnm Nauczycielskiem źeriskiem ul. Sakrauientek.

Z okazji zbliżających s:ę Świąt przypominamy P . T .  Smakoszom powszechne 
duiś zapatryw anie znaw ców , ie

PIWL ii flptjYs. Browaru w Żywcu
JEST ze względu na swoją wysoką zaw artość odżyw czą i bezwzględną 
czysteść produkcji itAJLFPSZE W POLSCE.

W szystkie gatuuki piw a a  to : „ P O  R T E R "  jedyny w swoim ro 
dzaju polecany p r .e z  lekarzy dla rekonw alescentów  — „A L E“ dorównu
ją ce  sw oją jak ością  tego rodzaju piwom angielskim — „M A R C C W E“ 
(ciemny ula B aw ar) i w reszcie znany pud n arw ą „ P O L S K I  P f L Z P 4 E R “ 
deserowy jasny „Z D R Ó J  Ż Y W I E C K  1“ do nabycia we wszystkich pierw 
szorzędnych lokalach i restau racjach .

PIWO FLASZKOWE we wszystkich gatunkaeli do nabycia p raw ic  
we w szystkich lokalach  restau racyjn ych  i handlach delikatesów.

R EPR EZEN TA CJA  A R C Y K S. BROW ARU w  ŻYW CU

jj

Sp. z ogr. odp. w e Lw ow ie, K O ŚCIU SZKI 24 . T e le fo n  Nr* 13-29.



Sir. '293 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y " 7y -----------------------------------

Powiatowa Kasa Chorych w dolinie.

S K Ł O S Z E N I E
I. Na podstawie §. 36 i 37 , rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 

2 4  marca 1926 w sprawie przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. Rz P  Nr. 44  
poz. 273) Główna Komisja W yborcza dla ubezpieczonych na posiedzeniu z dnia 17 gru
dnia 1928 r. uskuteczniła podział mandatów pomiędzy poszczególne listy i ogłosiła jako 
w ybranych:

Z LISTY NR. 2 
Związków Zawodowych i Koku socjalistów 

polskich i ukraińskich.

delegatami:
1. Haliw Iwan, -obotnik, Mizuń stary, Karp, 

Tow. Leśne,
2. Madrycki Stefan, robotnik, Mołoska wieś, 

Salina Bolcch.,
3 Drewecki Józef, robotnik, Wygoda, Karp, 

Tow. Leśne,
4. Lewicki Hipoljt, robotnik, Rypne „Alfa",
5. Haniuk Iwan, robotnik, Dolina, Salina

Dolina,
6. Dobrzański Jan, robotnik, Dolina, Salina

Dolina,
7 Berezowski Józef, robotnik, Wygoda, Karp. 

Tow. Leśne,
8. Krośmak Midhał, robotnik, Mizuń stary, 

„Silvinia“,
9. IżyK Józef, roootnik, Wygoda, Karp. Tow. 

Leśne,
10. Bizuń Andrzej, robotnik, Dołżka, L. Griffel,
11. IwaśKieWicz Włodzimierz, koncypient, Do

lina, dr. Weinreb J.,
12. Kulczycki Łukasz, mzędnik pryw., Do- 

hna, Magistrat,
13. Kadlewicz Andrzej, urzędn.K pryw., Ry

pne, „Alfa",
14. Fesyneć Jurij, robotnik, Weldzirz, Koop. 

„jedność",
zastępcam i delegatów

1. Fritz Adam, roootnik, Dołzka, L Griffel,
2. Jacków Micnał, robotnik Dołżka, L. Griffel,
3. Antonowicz Włodzimierz, soljcytator, Do

lina, dr, Rubin A.,
4. Anweile"- Jan, robotnik, Wygoda. Karp. 

Tow. Leśne,
5. Faber Jan, robotnik, Rypne, ,,ASfa“ ,
6. Semengszyn ł . : asy!, robotnik, Wygoda, 

na-p. Tow. Leśne,
7. Bandra Józef, robotnik, Wygoda, „Silvi-

nia“,
8. Majchrowicz Józef, urzędnik pryw., Do

lina, Koop. „Syła“,
9. Pańkpw Fedor, robotnik, Nowósielica, 

Karp. Tow. Leśne,
10. Pawłowicz Stefan, robotnik, Dolżka, L. 

Griffel,
11. Pikul Michał, obotniK, Duba, G. K N. T 
12 Cze-nyj Wasy., robotnik, Mizuń, „Sil-

vima“
13. Wojtasiewicz Ka ol, robotnik, Mizuń s t , 

Karp. Tow. Leśne,
14. Akieiaszek Władysławy -oootnik, Duba, 

, Alfa",
15 Schulz Leopold, -oóotnik, W ygolą. Ka-p 

Tow. Leśne,
16 B-andalski Mikołaj, robotnik, Bolechów r., 

Katanie i Diamand,
17. Sobol Micńaf robotniK, Wołoska wieś, 

Far-yka krzeseł,
18. Band-a Michał, robotnik, Wygona, Karp. 

Tow. Leśne,
Z LISTY NR 3

delegatami:
1. Adamski F-anciszek, werkmistrz, Bo .echo w, 

L. Griffel,
2. R ie s J  Feiwel, urzędnik pryw., Bolechów, 

L. Griffel,
zastępcam delegatów

1. Dokulasa Iwan, robotnik, Bolecltów ruski, 
L. Gritfel,

2. Drozd Franciszek, robotnik, Dołżka, L. 
Griffel,

3. Kwasnyszyn Piot”, robotnik, Bolechów r., 
L. Griffel, l

Z LISTY NR. 4
d elegatam i:

1 Jakób Jakób, urzędnik pryw., Broszrnóu, 
I Ph. Glesinger,

2. Jaroszyński Józef, Lrakarz, Broszmów, 
I. Ph. Glesinger,

3. Choptiak Andrzej, przodownik, Broszmów, 
I. Ph. Glesinger,

4 Bródka Władysław, motorowy, Krechowi- 
ce, Fa „Dolina",

5. Cyrbus Rudólf, elektrotechnik, Broszniow, 
I. Ph. Glesinger, x

6. Choptiak Wasyl, robotnik, Bioszniów, I. 
Ph GlesingK,

7. Styranowski Antoni, urzędnik pryw., Kre- 
chowice, Fa „Dolina",

8. Kurtasz Nykoła s. Wasyla, robotnik, Bro- 
szniów, I. Ph. Glesinger,

9. Buchinger Jan, urzędnik pryw., Broszniów, 
I. Ph. Glesinger,

10. Mayer Oskar, urzędnik pryw., Osrnołoda. 
I. Ph. Glesinger,

zastępcami delegatów:
1 Lachowicz Hawryło, mierniczy, Broszniow, 

1. Ph. Glesinger,
2. Herbst Jakób, traczuik, "Krechowice, , Do

lina",
3. Schiittler Jan, heblomistrz, Broszniów, I. 

Ph. Glesinger,
4. Kosar Maksym, mierniczy, Broszniów I. 

Ph. Giesinger,
5. Stcfanowski Jan cyrkularzysta, Broszniów, 

I. Ph. Glesinger,
6. Freilićh Beri, robotnik, Broszniów', 1. Ph. 

Glesinge-,
7. Nowak Jan, hamulczy, Broszniów1, I. Ph. 

Glesinger, '
8. Kowalczuk Dmyter, mierniczy, Broszniów, 

I. Ph. Glesinger,
9. Hatisne- Józef, szliflarz, Broszniów:, 1. Ph, 

Glesinger,
10 Jarosl Antoni, tracznik, Broszniów, I. Ph. 

Glesinge-,
11. Choptiak Stefan, robotnik, Broszniów, I. 

Ph Glesinger,
Z LISTY NR. 6

delegatami •
1 Dn-kalewicz Piotr, urzędnik, Wygoda, 

„Silviriia",
2. RabczuK Leon, maszynista, Wygoda, 

„Silvima“,

zastępcami aelegatow:
1 Seibka Adam, werkmistrz, Wygoda, 

„Silvinia“,
2. Romanów Edmund, manipulant pi., Wygoda 

Karp. Tow. Leśne.
z  l is t y  NR. 7

uelegatam i •

1. Radłowski Jan, u-zędnm pryw., Broszrnow, 
„Alfa",

2. Macewyęz MiKołaj, roootnik, Pereninsko,
I. Ph Glesinger,

zastępcami oeieoatów.
1. Kosowski Jan, kie-.* spółoz., Krechowrce, 

Spółdz. „Praca",
2. Zakrzewski Ludwik, szofer, Dolina, Lam 

i Ska.

Z a  G łó w n ą K o m isję  W y b o rc z ą  d la  u b ez
p ie cz o n y ch  :

Dr. W einreb  Jó z e f  ł i ia d l j  Ja r o s ła w
Sekretarz. Przewodniczący.

II. Na podstawie fi. 36 i 3 7, rozporządzenia 
Ministra Pracy ł Op>ek Społecznej z dnia 24 marca 
1926 r. w sprawie przepisów wyborczych dla K as 
Chorych (Dz. U. Rz. P  Nr. 44 poz, 273), Główna 
Komisja Wyborcza dla pracodawców na posiedze
nia z dnia 17 grudnia 1928 r. uskuteczniła podzia* 
mandatów pomiędzy pcszozególue listy i ogłosiła 
jako wybranych :

Z LISTY NR. 8
delegatami:

1. Griffel Schaja, przemysłowiec, BoRchów.
2. Inż. Deniszczuk Zygmunt, leśniK, Luaw i-1 

kówka „Silvinia‘
3. Robinsohn Szymon, urzędnik pryw., Bro

szniów-, Glesinger.
4. Klein Luawir., dy-ektor, Broszniów „Do

lina".
5. Dr. Rubin Aleksander, adwokat, Dolina.
6. Ryczak Piotr, sędzia. Dolina.
7. Dr. Schindler Izrael, aowokat, Boi ech ów1.
7. D . Schindler Izrael, adwokat, Bolechów.
8. Kossakicwicz Władysław', dyr PKO., Do

lina.
9. Dr. Hausman Maurycy, adwokat, Dolina.

10. Bonom Leon, przemysłowiec, Bolechów1.
11. Dr, Safier Szymon, adwokat, Rożniatów.
12. Pfeiffer Kazimierz, buchalter, Wygoda, 

„Silvirna".
13. Dr. ftediscn Mojżesz, aiwokat, Dolina.
14 Lagstein Chairn, u-zęanik pryw., Brosz

niow, Glesinger.

zastępcami deL-gatów:
1. Goldschlag Leizor, właściciel garb., Boie- 

chów.
2. Spies Remhard, rzemieślnik, Bolechów.
3. Rubin Joachim, kupiec, Dolina.
4. Feder Eisig, przemysłowiec, Bolechów1.
5.Weinberg Leon, kier. leśny, Wygoda, „Sil- 

vima".
6. Sperling Eljasz, kąsjar, Wygoda, K. T L
7. Inż. Setkowicz Paweł, oy ektor, Rypne, 

„Alfa"
8. Klarsfeld Eilip, kier. tartaku, Broszniów 

„Dolina".*
9. Weitz Herman, urzędnik pryw., Broszniów, 

Glesinger
10. Surkis Zygmunt, urz. pryw., Bolechów, L. 

Griffel.
•11. Pompein Aleksander, zarządca, Łuhy „Do

lina
12. Lagstein Salamon, urz. pryw., Broszniów;, 

Glesinger.
13. Zwiefach Mau-ycy, buchalter, Broszniów', 

„Dolina".
14. Kejew Teodo-, przemysłowiec, Bolechów, 

S-ka Stoi
Z LISTY Nr. 10. 

delegatem
1 Griin Natan, majsier szewski, Eonna.

zastępcą uelegata:
1. Dr. Deresz Aleksander adwokat, Dolina,

Za Główną Kon.sję Wyborczą dla p r a c o d a w c ó w :

Dr. b r l ł l ln e r  S b w b f y ii Iflr. R ofh  Ho
Sekretarz. Przewodniczący,

—o—
III. Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Do

linie na podstawie §. 38 rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. 
w sprawie przepisów wyborczych dla Kas Chorych 
(Dz. U. Rz P. Nr. 44. poz. 273), wynik wyborów 
podaje do publicznej wiadomości.

D olin a , dnia 19 grudnia 1928 r.

Dyrektor: Przewodniczący Zarządu :

(-) K-Weymbn (-) Jakób Jakób.



„H  i  1 t  K N I tv L U Nr. 29#

Q m , <  | d o  w 6t' U, mydła toaMowe itp. poleca Józef I 
d U la R f  B n i tŻEŃS&J ul. Batorego f. 84 a. '

Cukiern ia Jurkiew icza, Syksloska 21, poleca na Święta 
torty, serniki, przekładance i ciasta deserowe.

R o r v  ć d  i unieważnianie małżeństwa według obecnych 
ustaw polskich w op.acowaniu Bra Ełk ona Margulieoa 

adwokata we Lwowie — do nabycia w księgi rniacb.

G R Z Y B Y v ysyłam pocztą za zaliczką 
franco, ładne wybrane (naj

mniej 5 kg.) po 24 zł. za 1 kg., tak samo: 
p o w id ła  śliwkowe z cukrem w beczu kacD 5 kg. 
za 12 zł., b r y / i d z j  fijawcterwie owcza w beczuł
kach 5 kg. za 15 zł., o r z e c h y  włoskie, papierówki 

w woreczkach 5 kg. za 20 zł. —  firma

Kosów
Ki Kołom yj |.M. S t u mme r

Oddział fabryki czeko lad y

E. WEDEL
ul. Akademicka 16.

p  o  1 e  o  a

piernik} na czystym miodzie w kilknna- 
stn wyborowych gatunkacn,

czekoladki deserow e pow szechme 
znanej d broci

k a r m e l k i  w niebj wałym wyborze

rcarnreladki ow ocon e uraz dro
bne upominki dla dzieci na święta.

L . FR A N K O W SK A

U B E Z P IE C Z E N IE
NA WYPADEK CHOROBY

(K A S Y  C H O R Y C H )
Cena 7 0  gf.

S T EFA N  SZ.YM GROW 3K1

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2  4 0 ,

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

#1

Fwafrra ¥mCNrych Karasiu.
L . dz: 3127/28 Kałusz, dnia 18 grudnia 1928 r.

O G ŁO SZ EN IE!
Na podstawie art. 62 ust. z dn. 19. A . 1920 r, (Dz. U. Rz. P . Nr. 44 p. 272) i r .z- 

porządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24. III . 1926 r. (Dz. U. Rz. P- Nr. 
44 p. 273), tudzież zgodnie'z § 86 i 87 statutu Kasy Chorych rozpisuje się niniejszem
i ogłasza:

O  R  T l

D d e ra to K  iIr Rady Foułisfcwej Kasy K tó rych  w K r l t i u o ,
które odbęJą Łte w niedzielę, dnia 10 m arca 192S roku.
Spisy wyborców zostaną wyłożone od dnia 1 stycznia 1929 r. do 10. stycznia 1929 r. 

od godziny 9-t*j rano do grdz. 14-tej bez przerwy, w lokalu Powiatowej Kasy Chorycb 
w Kałuszu, ul. Słowackiego-

"Wciąiu dni 10 od wyłożenia spisów, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do 
ubezpieczonych każdemu zaś pracodawcy odnośnie do piacodawcy prawo reklamacji, co do 
wpisania lub wykreślenia ze spisu czy tc reklamującego, czy i© innej osoby.

Rada Kasy składać się będzie z deiegatów wybranych na okres trzechletni w myśl 
§ 86 statutu Ka<y Chorycb w liczbie 45 delegatów i tyluż zastępców z których 30 tu de
legatów i tyluż zastępców wybierają ubezpieczeni, zaś 15-tu delegatów i tyluż zastępców 
pracodawcy.

Czynne prawo wyborcze mają pracodawcy i ubezpieczeni uez różnicy płci o ile ukon 
czyli lat 20 w dniu 18 grudnia 1928 r.

Listy kandydatów winny być doręczone Zarządowi Kasy bezwzględnie do dnia 16-gc 
lutego 1929 r. w godzinach urzędowych.

Każdy wyborca głosuje osobiście po wylegitymowaniu się dowodem, stwierdzającym 
jego tożsamość.

Głosowanie dla ubezpieczonych oraz pracodawców odbędzie się dnia 10 marca 1929 r. 
od godz. 8 fj rano do gtdz. 20 ej wieczorem w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu.

Bńzsze szczegóły zawierają afisze rozlepione w całym okręgu działalności Kasy.
D y r e k t o r :  P r z e w o d n i c z ą c y  Z a r z ą d u :

(-) Aleksander Janicki (-) Andrzej Lewicki,

Powiatowa Kasa Chorych w Turce n. Sir.
L . 3 3 8 0 /2 8  Turka, dnia J7  grudnia 1928.

Obwieszczenie.
Zarząd powiatowej Kasy chorych w Turce ogłasza, źe wobec wniesienia 

tylko jednej v ażnej listy kandydatów z grupy pracodawców głosowanie w tej 
grupie wyznaczone na dzień 23  grudnia 1928  nie odbędzie się a to zgodnie 
z postanowieniem art- 24  rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki społecznej z dnia 
2 4 /3  1926  (Dz. Ust, Rpp. No. 4 4  poz. 272).

Natomiast odbędzie się w dniu 23  grudnia 1928 stosow ni do ogłoszenia 
z dnia 7 października 1928 głosowanie w grupie ubezpieczonych przed korni 
sjami tam wyszczególnionemi a dla udogodnienia wyborcom utworzono dalsze 
komisje wyborcze w szczególności.

I. W  Turce na tartaku w kancelarji firmy Godula Tow. Akc. dla ubezpie
czonych zamieszkałych w dzielnicach : Rowień, Stryj, Zawadówka i Słoboda oraz 
dia gmin Losiniec, Ilnik i Radycz

II. W  Dzwiniaczu górnym w Urzędzie gminnym tamże dla ubezpieczonych 
zamieszkałych w gminach: Dzwimacz górny, Tarnawa niż. i wyżną, Łokieć, Dy
niowa, Stuposiany i Ustrzyki górne.

III. W  Jaworze w domu A. Rosenberga dla ubezpieczonych zamieszkałych 
w Jaworze, Wołosiance małej, Wołosiance wielkiej, Rozłuczu, Tasierucy zamko
wej, w Isajacb i Świdniku.

IV. W  Hołowsku w lokalu Kasy chorych dla ubezpiecz, zamieszkałych w Ho- 
łowsku, Źularzycy, Kondratowie, Jasionce masiowej i Jasionce steciowej

WyniK wyborów w grupie pracodawców i ubezpieczonych ogłosi główna 
Komisja wyborcza w Turce.

Z?rz?d Powtórnej Kasy chorych w Turce.
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